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Prenum era ta  w miejscu kw artał-  
nie złtp . 12—  miesięcznie z łp .  4. 

Ner pojedynczy gr. 6.
P renum era ta  na prowincj z op ła ty  

pocztową złp . 20 kw artaln ie .

w  Warszawie dnia 24 w e Czwartek.

WIADOMOŚCI KRA.TOAVE I ZAGRANICZNE.
KRÓ LESTW O  POLSKIE. —  W  a r s z a w a.

— K om niissja  rzą d o w a  sp raw ied liw ośc i. —  Ogłasza, 
iz rada adm inistracyjna królestwa postanowieniem  na 
dniu 1 b. m. wydanem , zapis summy zł: poi: 200, na 
wieczny fundusz dla kościoła  chmielnickiego, tes tam en­
tem urzędownie w  dniu 15 czerwca r. z. przez niegd> 
W ac ław a  Nowi obywatela  miasta Chmielnika, przed 
Marcinom Romanowskim, rojeniem pow iatu  szydło- 
wskiego zdziałanym, uczyniony, w myśl art: 910 k. c.,
z zachowaniem p raw  osób trzecich, zatw ierdziła. __
W  W arszaw ie dnia 15 lipea 1S2S r. — M inister prezy- 
dujący Ig . S o b o lew sk i.—  Za sekr. Jnego. K  H o ffm a n ,

—  K om m issja  w ojew ództw a  m azow ieckiego . Stosownie 
do reskryptu kommissji rządowej przychodów i skarbu 
z dnia 26 maja r . b. Nro 35,49S, podaje do wiadomości 
powszechnej , iż za  wspólnem zniesieniem sio adm ini­
stracji cesarstwa rossyjskiego i królestwa polskiego, 
komory celne pierwszego rzędu wAlexocie , drugiego rzc-

I-osos,1*e od R ossji ,  a komory celne Igo rzcdu 
w W ierzbołow ic  i K ucharskini od Pruss w wojew ódz­
twie auguslow skiem , zyskały a ttrybucją  expedjowania 
bydła rossyjskiego na tranzylo deklarowanego, pod ogól- 
neini praw idłam i przepisanem i -urządzeniem handlu  tra n ­
zytowego byd łem  z Rossji przez królestwo polskie do 
Austrji i P russ w dniu 16 m aja  1826 r .  przy Nrze 
przez kommissją wojewódzką ogłoszonem. Przyczem 
ułożoną tym końcem dodatkową m arszrutę  do tych ko- 
mor miedzy niemi , jako tez między islniejącemi już 
d aw n ie j ,  a nowo przybranemi , ' tu  dołączona,' ogłasza­
jąc  koinmissja wojewódzka domieszcza informacja, że 
komory powyżej wymienione, expedyeje tego rodzaju z 
dniem 14 b. m . i r .  dopełniać maja. Działo się w W a r ­
szawie dn ia  13 czerwca 1828 r. ‘Radca s t a n u , prezes; 
R. H em bielin sk i: Sekretarz jenera lny : F ilip eck i.

jRadzyń —  2. 
■Luków —  3. 
Siedlce •— 4. 
Sokołów -— 4. 
Czyżew —  6. 
Zam brów — 3. 
Łom ża —  3. 
Stawiski —  34

Siedlce.

Łomża.

H-Szczueyń- 
Rajgrod —  5.
Raczki •— 5.
Suw ałk i — 2 | .
Wiżajny —  4. 
W ysztyniec 2. 
AYicrzbołów 2. Wierzbo- 

( łów

W ie c i e  i 
W  zimie

Horodło mil 
U chanie  — 
W ojsław ice 
K rasnystaw  
Piaski — 
Lublin  — 
Lubartów  
Kock — 
Radzyń •— 
Łuków  — 
Siedlce — 
Sokołów —

Łomża.

Do pędzenia  dni 39
Na rasztagi: 

czasie pogodnym dni 13, razem dni 52. 
i czasie s ło tnym  dni 20, razem dni 59. h. D o K u ch arsk in i.

Czyżew mil 6. 
Z a m b ró w —  3.
Łomża —  3.
Stawiski —  3 i .
Szczuczyn 3-|.
Rajgród —  5.
Raczki —  5.
Suw ałk i —  2 | .
Kalwarja — 7. 
W yłkowyźki 5. 

j iSzaki —  5.
I Kucharskinia 3. Kucharskim

4.
1.
4 .Krasnystaw. 
34.

Lub lin .
„ 3*
3a .

3ą .
2.
3.
4. 
4.

Siedlce.

Suwałki.

Do pędzenia dni 45,
Na rasztagi:

W  lecie i czasie pogodnym dni 15, razem dni <50, 
W  zimie i czasie s ło tnym  dni 23, razem dni 68, 

II. Z  P rzeborow a c zy li z W ło d a w y  
g. D o W ierzb o ło w a .

Dodatkowa tabella  m arszrut dla byd ła  rossyj skiego przez 
królestwo polskie tranzylo przechodzącego.

1. Z  U sciługa  czy li Ł aszkow a . 
g. Do W ierzb o ło w a .

Punkta marszruty, Punkta  spraw- P unkta  marszruty. Punkta spraw-
fiizenia 

Horodło mil 1Ą.
Uchanie —  4.
W ojsławice 1.
Krasnystaw 4. Krasnystaw.

Tl- i • o .  (dzeniaPiaski —  3-J.
Lublin  — 3 | .  Lublin .
Lubartów 4.
Kock —  3 | .

Parczew  mil 7. 
Radzyń 
Ł uków  —  3. 
p ie d le e  •— 4. 
Sokołów —  4. 
Czyżew — 6. 
Zaborów —  3. 
Łom ża — 3.

Siedlce.

Stawiski — 3-A. 
Szczuczyn 3A.
Rajgród — 5.
Raczki .— 5.
Suw ałki —  2A, Suw ałk i.  
W iżajny •— 4. 
W ysztyniec 2. 
W ierzbo łów 2 .

Do pędzenia  dni 31.
Na Rasztagi:

W iecie  i czasie pogodnym dni 10, razem dni 41. 
W zimie i czasie sło tnym  dni 16, razem dni 47,
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Parczew mil 7 
Radzyń — Radzyń 
Łubów — 3.
Siedlce — 4.
Sokołów  ■— 4.
Bzyżcw — 6.
Zambrów— 3.
•Łomża r— 3.
S ław k i '— 3 f .

li. D o K  ucharshini.
Ssczuczyn mil 3-|.
Rajgród — 5.
Raczki — 5.
Suwdłki — 2Ą Suwałki. 
Kalwarja — 7. 
Wyłkowyszki 5.
Szaki — 5-, 
Rueharskina 3,Łom ża. Kucharski

Do pędzenia doi 37.
Na rasztagi:

W  lecip i czasie pogodnym dni 12 razem dni 49. Zi­
mie i czasie s ł ą l n y m  dni 1 4 ,  razem dni o  j .

(Dalszy ciąg nastąpi.)

  Dnia 18 i 19 lippa r. b. odbył się popis uczniów
s z k o ł y  wydziałowej warszawskiej przy ulicy królewskiej,
w obec  dostojnych członków wysokiej ko.n.nrssji rządo­
wej wyznań religijnych i oświecenia publicznego, i 
zgromadzonej lieznię publiczności. dowod wzoro­
wego postępowania i usilnej pilności, otrzymali ucznio­
wie nagrody i pochwały:

N a g r o d ę .
Pętprsilgc, Wicherkicwicz, Kroll

Rekwąrt, Chlpbowicz i Tetzner. 
Krysiński, Boje, 4 ^ 9 ^ '  Śliwiński. 
Dy wo.lka August.
P  o c h w a ł  ę.

Baręicki Kajetan, Barcieki Stanisław , 
- - •• "  ’ ’ T ' be, Maków

.aeper, Sto

Z  klassy. Iszćj. 
Bogdanow icz .

Z  klassy Ugięj- 
Z  klassy  IIIciej. 
Z  klassy  1Ytej.

Z  k lassy  Iszej. — x  ,
Kowalski, Szwede Ludwik, Boelhicr, Liebc,
Bki, Niemczyk Antoni, Koplęr, Ilanusz Rac

klassy Hgiej. Sialccki, Ilube, Jenike, Chełkow 
skL Kuczyński, Olszewski, Slrohmaier, Frieine, Siwi 
eki', Liedkic, Braun, Kuczyński.

Z  kllassy  IIIcidj. Siatecki, Iryderycy, kirbiewicz, 
Pawłowski, Tański, I  eder. _ 1

Zksassy  IV. Muller, Manstcm, Siatccki, Samborski, 
S u n d e r l a n d ,  Piotrowski, Cielecki, Pohl.

Ppią  zaś 21 popis klassy elementarnej, połączonej zę
szkołą wy^ziałow^  «dby y -  . , .• Z a s ł u ż y l i .

N a  nagradęi >Veruitz Jan, Kwcwas Konstanty, Trap

^ N a 9pT cl% ałr, Bottan, Wcrnitz Adolf, Embacher, 
Tetzner Henryk, Rwiatkpwski, Lammert, Jarocki, Or- 
czyński Józef, Miehaclis, Karkowski, Wohnann Fryde­
ryk, Witalis, KoinpcrtowicZ, Kfoscwicz. Kr aft, Ochmig.

—Józef Polkowski artysta teatru narodowego, upowa­
żnionym będąc przez dozór pensji i szkół jpy^szych płci 
żeńskiej, do dawania lekcji śpiewujpo pepsja^jj j szkołach 
wyższych płci żeńskiej, zawiadamia niniejszym, iż od­
tąd dawaniem lekcji śpiewu zajmować się będzię.

IlOSSJĄ. — Dnia 30 maja założono w Moskwie ka 
mień węgielny na szpital miejski dla 450 chorych. — 
Pewien ‘ podróżny przejeżdżając p rzez . wieś R.ybaczi, 
niedaleko’ Petersburga, na przeciw osady niemieckiej 
NowaSaratowka położonej, spostrzegł przy drodze, sie­

dzących przed domem i roz.naw.ającyh trzech w łościan
rossyjskich w czerwonych bawełnianych koszulach. 
Twarz jednego z nich była mu gdzics znana i dopiero 
po chwili przypomniał sobie, ze ją  widział na czele po- 
ezji Slepuszkina. Był to istotnie sam poeta. Podrozny 
lak go opisuje: Kto go widzi, uczuwa do mego
ciae. P r z y j ą ł  on nas po przyjacielsku i zaprowadził do 
szczupłych, ale porządnych izdebek swego mieszkania. 
Zbudowany silnfe liczy teraz lat 45 Ciemne włosy spa- 
dają mu na wypukłe i pogodne czoło; takież oczy jego 
sa bystre i tehnące życzliwością; na ustach jego panuje 
uprzejmy uśmiech, nosi wąsy i brodę. Twarz ma bia­
ł a  i delikatna, piersi i plecy szerokie, a ręce jego poka 
Izuja, że włada niptylko piórem, ale i wiesniaczenn na­
rzędziami. Zanim przy gościach został, pierwej wy­
d ał rozkazy w swoim sklepie. Z uśmiechem nagamł 
matko, że ubrana po gospodarski, me chce się pokazy- 
wać przybywającym do jego domu, pomimo wszelkich 
ie<j0 przełożeń. Przyjemna dziewczyna przyniosła her-
bate i cytryny; sam gospodarz zastawił sloł nakry y 
białym chlcbem, prasowanym kawiorem, nasolonemi 
ogurkami, czarką i maderą z własnej piwnicy. Ściany 
tylnego pokoju były przyozdobione obrazami, w częscj 
krajorysami i głowami, których wybór przynosił za- 
szczyt znawstwu gospodarza, w czcsc. portretami, przez 
nie<*o samego malowancmi. Najlepiej udał mn się wi­
zerunek  hr. Mussin Puszkina, kopjowany z °ryg>naJu. 
znajdującego się w gabinecie P. Swinina. Był tani 
wizerunek byłego ministra oświecenia, admirała .Szysz­
kowa, wykończony przez samego Slepuszkina tak wier­
nie, iak mu wskazało wdzięczne serce jego. Pod tym 
obrazem Wisi oprawny za szkłem własnoręczny list 
admirała, z którym Slepuszkin otrzymał od akadcinji 
złoty medal. Nieco dalej znajduje się, wizerunek go­
spodarza w kaftanie honorowym, przez niego samego 
malowany; a obok obraz małżonki jego w prostym ubio­
rze rossyjskim. Z przystojnością i z interesem uinut 
on zwracać rozmowę z jednego przedmiotu do drugiego 
i nie był ani próżny, ani wstydliwy, ale naturalny jak 
duch, którym oddychają sielskie pienia jego. Cdysmy o 
nim samym i o darze, który ma od opatrzności mowie 
zaczęli, wzruszony, z wdzięcznością wspominał o CU- 
downem zrządzeniu, które obudziło w nim iskrę świa­
tła odwiecznego i przez rzadkie okoliczności duszę jc- 
-o dzielniejszą uczyniło. Fedor Nikiforowicz Slepusz* 
kin, jest synem włościanina i by ł własnością Pani Nowo- 
silcowowej, z domu Orłowów. Początków czytania uczył 
5ro sam ojciec,' który go • oduinar* w 9 roku życia. 
Oddano go następnie do przekupnia handlującego 
wiktuałami; w 16' roku życia, musiał wroeic do wsi 
i został młynarczykiem. Razu jednego skaleczyło mu 
koło lewą rękę i o mało co niepostradał życia. 
Ożeniwszy się,osiadł w niemieckiej osadzie, naprzeciw 
teraźniejszego jego-mieszkania i założył tam^ krain. "• 
W krotce nauczył się nieco ’ po niemiecku i zjednał 
sobie nietylko miłość osadników, alg nawet mieszkań­
ców wsi Rybackaja , którzy u niego towary najtaniej 
kupowali i inaczej go niezwali, jak Ząrećki, t. j .  mie- 
;zkajacy za rzeką. Po dwa kroć przechodził do .dwo.cft 
ipfet, ale r. 1809 uroczyście wrócił ' n a  łono kościoła 
greckiego- Po zgonie pierwszej małżonki r. 1820 kto.- 
ra zostawiła hm 7 sierot, zaślubił w krotce potem ęor- 
ke włościańską w RyJiackaja i żyje z nią szczęśliwy. 
Ma teraz przy sobie starego ojca pierwszej małżonki.



dziewięcioro dzieci i doczekał się juz wnuków. Osa­
dnicy niemieccy inocno byli zasmuceni, kiedy go mie­
szkańcy wsi Rybackaja do siebie zwabili; aby mu o- 
kazać szacunek wygotowali mu jak najchlubniejsze 
św iadectw o, podpisane przez pastora i cała gminc. 
Najwięcej winien panu ftwininowi. On pierwszy poznał 
jego talent i tak nauką, jak radą, b y ł  mu pomocny.  
P. redorow, nazywający go Hczjodem rossyjskiin, wy- 
dal jego poezje, Monarcha i były minister oświecenia  
zaszczycili go swcnii ła sk a m i; jakoż wynurza on im 
wdzięczność w naturalnych swych picniach. Dary otrzy­
mane od rodziny cesarskiej przechowuje starannie, jak 
inowi dla zabawy gości. Muza Szlepuszkina ocknęła  
się po raz pierwszy po zgonie pierwszej małżonki. »'Co 
yr owczas czułem ( mówi on sam ) tylko Bogu wiadomo, 
/arose  moją musiałem wylać w pieniaeh i dopiero w 
tenczas doznałem na sercu u lg ę « Drugi raz zachęciła  
go do napisania poematu satyrycznego wyrządzoną mu 
niesprawiedliwość. Większa część p o e z j i ‘ jego jest
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wszakzc pełna uczuc wdzięczności i miłości z jaka 
rozmyśla o tw órcy , naturze i jćj dzieciach. Zajmuje 
się teraz większym poematem pod tytułem: Życic wiej­
skie w czterech porach roku. Zatrważa go, ile się 
z ajc, za obszerne pole , i dla tego rad słucha zdań 
przyjaciół. Odmalował juz obudzenie sie życia w  
rze wiosennej. Zwykle w tenczas tylko składa rymy, 

1CC.Y gę duch unosi, ale też wtenczas czcsto pracuje 
w  uocy i jak się sam wyraził, gasi nieraz przestraszo­
ną blaskiem słońca świecę. Napisane wiersze okrze­
suje potem starannie. W deklamacji jego niema przesady, 
a e stopniowo przybiera głos jego coraz wiecej pat.etyczno- 
sei. Z szczególniejszą wdzięcznością spomina o s ic ln ic  Jus- 
supow, klora zebrała 2000 rubli, i dopomogła mu tym 
sposobem do okupienia swojej licznej rodziny wplno- 
8f 1"i 1 j  leraz do kupców 3 giełdy, i trudni sie cią­
gle handlem kramarskim. >>Ue razy (są jego słowa) ia- 

ąc do miasta, przed rogatki przybywam, i na zapy- 
. anie szyldwacha kto jestem, odpowiadać muszę: ku­
p iec  alepusz/cin,  tyle razy staje rai. na inyśli dziwną i 
niespodziewana zmiana w  moim losie i prawdziwie, nie- 
wiem wtenczas, czy to, co się zc mna działo, było  
rzeczywistością. Mimowolnie cisną mi się w  tenczas 
zy do ocs, dusza moja napełnia się uszanowaniem dla 

niezgłębionej opatrzności i miłosierdzia jt<oskipgo i pła- 
< zę̂  w obce szyldwacha, błogosławiąc w scr.cu łsska-  
•Wośc monarchy i moich dobroczyńców, u (G. P .)

nad powietrzem morowćm w' Turcji. Członkowie i«?i 
popłyną w dniach ostatnich lipca do Alcyandrji -— 
Król sardyński ofiarował jezuitom z Acheul we Fran­
cji zamek w Chamberry. — Od roku 1821 rozpoczęto 
lub ukończono we Francji U  kanałów, na 500 mil fran’ 
d łu g ich ; rząd pożyczył na ten cel 129 miljonów fr * 
ale potrzebuje jeszcze 50,000,000 fr. aby kanały te spła"! 
wnemi uczynił.  ((j q  y

ANGLIA. M i e s z k a ń c y  Londynu n ie p a m ię tn i  a tak 
okazałej maszkarady, jaką dnia 30 czerwca niargrabjni 
.Londonderry w HoSdorneshowe wyprawiła. Sarna go­
spodyni pod maską, króiowy Elżbiety miała na sobie bry- 
lanty przeszło 101),000 f. s. (4,000,000 z łp .j  wartujące. 
Lady fcilcnborough wystawiała królowe szkocka Marjc, 
a panna Arbuthnot uprzytomniała piękne Kobsart, hra­
binę Leicester. Xiazeta Klarencji, Kumberland , Kom- 
w C !’ Leopold i inni najznakomitsi Anglicy w liczbie
i ’ tym balu obect»- Margrabini, jako kró-
awa L isbieta , rozpoczęła zabawę polonezem z królem 

dipein , którego reprezentował mar gra

HISZPANIA.— Piszą z Barcellony, że w Katalonii 
nowe rozpoczynają się bunty. Liczne bandy wzięły za 
godło jedność, l ir .  Espagna kazał wstrzymać w Fi- 
gucras wykonanie kilku wyroków śmierci. Jenerał Mo­
net otrzymał rozkaz wyruszenia przeciw buntownikom 
ale wątpią, czy oddziały zdołają ich pokonać. —  Bil 
skupi hiszpańscy mieli uczynić nuncjuszowi papiezkie- 
mu w Madrycie przełożenie względem niektórych oko­
liczności, tyczących się ich zwierzchności.— Niewąt­
pliwą już jest wiadomość, ze Francuzi wyjdą z Kady- 
xu; życzyli tego oddawna Hiszpanie, nie tak* z niena­
wiści, jak raczej z tćj przyczyny, że handel w tem  mie­
ście nadmorskićm przez pobyt francuzkiego wojska, w ie l­
kie ponGsił szkody, albewiem offieerowie francuzcy pod 
pozorem rzeczy wojskowych sprowadzali wszystkie za­
kazane towary. I lak między inneini weszło za ich 
pośrednictwem przeszło 600 fortepianów. Wiciu kup­
ców hiszpańskich przeniosło się z tego powodu z Ka- 
dyxu i Barcellony do innych miast, w których nieby­
ło  załóg francuzkich, lub do Gibraltaru. Niektórzy są­
dzą, że Francuzi skłauajacy załogę Radyxka popłyną  
wprost do Turcji, a podług innych wiadomości, i - n stą­
pienie ich z liadyxu, jest skutkiem urnowy, podhig której 
kopalnie żywego srebra w  Almada, dane zostały kom- 
inissarzom francuzkim na zaspokojenie należących sio 
Francji wynagrodzeń. (G. B.)

FRANCJA. • Rząd franeuzki wyznaczył kommissje, 
£ ozoną z pięciu lekarzy, do czynienia spostrzelei'

PRUSSY, -—Uniwersytet berliński liczy teraz 163! 
uczniów, a mianowicie na wydziale teologicznym 549, 
na wydziale prawa 563, na wydziale lekarskim 303, a 
na filozofecznym 213. W ogólnej liczbie znajduje sie 
430 cudzoziemców. —  W  Poznaniu zszedł ztego świata 

iradca konsystorjalny 1 tamtejszy senjor połączonego 
[kościoła ewangielickiego Jan Borneman. Był rodem 
iz I/cszna; roku 17S9 wybrany b y ł  przez polskie gininy 
w /y c h l in ie  i. Woli pod Ko.nincm na predykanta; i;oka 
1S10 został senjorem i przez cały ciąg życia był w obo­
wiązkach swoich czynny i gorliwy. —  Pani Catalani za- 
hwyca teraz swoi in talentem mieszkańców Dysscldorfa- 

   (G. B.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

In sty tu tu  naukowe  « -■  P a ryżu .

_ Najwyższa magistralura oświecenia we Francji, zowi« 
się uniwersytetem francuzkim (U n iversite  de F rance); 
naczelnikiem jej jest minister noszący tytuł wielkicao 
mistrza uniwersytetu ( g ra n d  n ia ilre  de 'I'universite de  
France) .  Kiedy Viilele, Peyronct i Corbiere rządzi­
li Francją, na czele oświecenia był minister sekretarz 

jStanu do spraw duchownych , X. Frąysinous biskiip 
.hcrmopolitańśki; od czasu zaś zmiany Ynlńiśfrow",''"spra- 
ijwy dąehawne oddzielono od wydziału oświecepia, na
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1 1 tAiv.crn iest teraz P .  Y a t i sm c n it .  Cały kraj pod

cz e le  v n(!m ii\istracii tern -wydziału dzieli się na 
d w a l z S i a  sześć  a k a d c m ' /  pod  n acze ln ictw em  rekto- 

I w  Każda akademia zarządza swoją prowincją zno-  
ci, we wszvstkiein z g łó w n y m  rządem um w ersy-  

*7?C W sze lk ie  instytuta naukowe, dzie lą sic podług  
rm stepującego porządku: Im o .  Fakultety ,  2do. Kollegja  
k rólew skie  fg .n in n e ,  3 c i o .  R óżne inne instytuta  i pensje,

4 t R a K M e S w y X w a » i a  publicznego składa się 
z w ielkiego  mistrza, z dyrektora, s iedm iu radców i sc
krelarza jcneralnego .

F a k u l t e t y  
K u rsa  p u b l ic z n e  b e z p ła tn e .

F a k u l te t  te o lo g ic zn y  w  gmaebu dawnej Sorbony; ma 
sześć katedr: dogmatyczna teolo: moralna-, pismo s. , 
historja i karność koście lna, język  hebrajski, w ym ow a

^ F a k u l t e tO p r a w a  w  oddzielnym gmachu obok P an te­
onu noszącym  im ie szk o ły  praw a; m a szcsc  katedr,  
instytucie 'justi: kodes. cyw ilny ,  pandekta, k odcx  han­
d low y  procedura cyw ilna , katedra prawa natury, za­
w ieszona za administracji trzech ministrów dzis jest  
przywrócona. Chcący być uczniem  stałym  tego w ydzia ­
łu  powinien okazać dyploma bakałarza nauk (baeh e-  
U e r - d e s - l e t r e s )  a bakalarstwo to m ożna otrzymać po 
zdaniu lekkiego exam in u ,  naw el sz k ó ł  n icskonczyw-  
szY Po dwóch leciech  otrzymuje się stopień j>ak ała - 
rza prawa, po trzech stopień h cen c ie  czyli adwokata  
( a c o c a l ) ,  a po naszem u magistra; po czterech leciech  
s t o p i e ń  doktora. Na każdy z tych stopni, bronie p o ­
t r z e b a  przez siebie napisane rozprawy.

F aku lte t  m e d y c y n y  w gmachu zwanym  szk o łą  medycy
„V ma p iętnaście katedr: auatomja,fiżyologja chernja mc-  
dvczna, historja naturalna m edyczna farmakologja, hygic- 
n a palalogja chirurgiczna, patalogia m edyczna, operacje 
terapeuty ka i malerja m edyczna, m edycyna prawna, sztu­
ka p o łożn icza , i nauka leczenia  s łab ośc i  po łożn ic  i n ie ­
mowląt* klinika medyczna, klinika chirurgiczna, klinika

^ S z k o ł a  f a r m a c j i  przy ulicy  d e  V A r b a l e t e ;  cztery 
katedry. Jest tu wykładana bezpłatnie  tcorja i prakty­
ka preparowania m alerja łów  aptekarskich; p ierwsze  
zasady chcmji, hislorji naturalnej i botaniki. L eśn io ­
w ic  tej szkoły  po śc is łym  exam n ne otrzymują dyplo­
mata na stopień a p te k a r z a .  S zkoła  ta ma swoj ogrod

h ° ^ k o ł a ‘(po ło in icza - ,  przyjmują do .n ićj  kobiety od 18 
do 35 roku, poświęcające się obowiązkom akuszerek.  
Jedne uczennice  p łacą  po 600 franków roczn ie ,  inne są 
b ezp łatn ie  do tćj szkoły  przyjmowane. Kursa trwają
rok, lub dwa lata. « .

F aku lte t  u m ie ję tn o śc i ,  w  gmachu dawnej S o r b o n y , 
katedr ma dziesięć: k a łk u ł  dyffercncjonalny i integral­
n y  aslronomja fizyczna, chernja, mineralogja, botani­
ka i ftzyka wegetalna, mechanika, algiebra w yzsza, zo ­
ologia  , fizyka, geomelrja Wykres Ina. W  tym wydziale  
w ydaw ane bywa dyploma na stopień bakałarza tytko,  
fbaehelie -es-Sc iences) .  PP. Thenard ,  B io t ,  A zago, 
Gay-Lussac, Dulon, Fouille t  Cuvier e t c . , są profess< ra­
mi tceo w ydzia łu .

F a k u l te t  naukow y ( fa e u l te  des  le t t r e s )  w  ginacuu

dawnej S o r b o n y , ma jedenaście  katedr: Literatura
m-ccka, w ym ow a łac iń sk a ,  poezja ł a c iń s k a ,  w ym ow a  
francuzka, historja literatury i poezji francuzkicj, filo­
zofia, historja i filozofja starożytna , historja iilozotji 
n o w o ż y tn e j ,  historja starożytna, historja n ow ożytn a ,  
ieografja. Stopień b a c h e l ie r  - es - le tre s  w tym wydzia­
le sic daje. D aw ne ministerjum zam k nęło  tyinczasowic  
kursa PP . Guizot, Cousin, które dziś są już otwarte. Na lek- 
ciach łych dwóch uczonych, tudzież pana Yuleinain,sten(>- 
o-rafowie s ło w o  w  s ło w o  zapisują co oni mówią, potem po- 
daja do druku,tak żc każdy przychodzący na następującą 
lekcja ,m oże nabyć za m ałą  cenę broszurek w których znaj­
duje wszystko w ydrukow ane cokolwiek s ły s z a ł  na poprze­
dzającej lekcji. Dla nadania większej powagi tym  broszu­
rom ,stenografowie przed podaniem do druku,kommumku-  
ja swoje rckopisma samym professorom, którzy je  popra­
wiają. Każda brozura uia na tytule numer porządkowy a- 
by tym sposobem  można b y ło  zebrać kom pletny aurs na­
uki której czy kto s łu c h a ł ,  czy n ie s łu c h a ł ,  zarówno może 
korzystać z jej w zorow ego w ykładu .  Z p ow odu takiego 
notowania na lekcjach publicznych przez stcnograjovr 
przytoczę tu jeden  .dość dziwny przypadek: P. 1 anillej
profess-or fizyki sprzedał swój rękopism kursu tej nauki 
p ewnem u xiegarzowi; tymczasem  stenograf  ogłasza dzie­
ło  któremu daje ty tu ł ku rsu  f i z y k i  w y k ła d a n e g o  pu  
b lic zn ie  p r z e z  P .  P a n i l l e l ,  i o cz y w iśc ie ,  d z ie ło  to obej­
m ow ało  jak najdokładniej napisany kurs tej nauki. 
Kiegąrzklóry m ia ł  drukować rękopism samego l la i i i l ic  
p ozw ał stenografa do trybunału o przyswojenie sobtc 
cudzej w ła sn o śc i .  Będzie ternu parę miesięcy jak ta 
sprawa b y ła  w prow adzona, n iew iem  z p ew nośc ią  ojej 
rozwiązaniu, jeże li  się nie m ylę,  jednak podobno xię- 
garz przegrał.

K o l le g ja  kró lew sk ie .
W  tych koljegjach w ykładane bywają nauki, a oraz 

języki starożytne, matematyka, początki fizyki, rysunki 
i kalligrafja.

K o l le g ju m  L u d w i k a  w ie lk ie g o .
Ciekawy czytelnik  n iech  nie m niema że tym wielkim 

Ludwikiem jest  ów spraw iedliwy Ludwik S .  z początku 
w iek u  IX , którego pamięć m iła  jest potom ności,  ani ovr 
Ludwik X II,  ojcem ludu przezwany, ale Ludw ik  XIV. 
Kollegjum tedy w ielkiego  Ludwika jest za łożon e w ła­
śnie nic przez Ludwika XIV, ale 100 lat pierwej w 
1582 roku. Są w  niem um ieszczani pensjonarze, którzy 
mają razem m ieszkanie i w sze lk ie  wygody jak w kon­
wikcie; są też i przychodni u czn iow ie .

K o l le g ju m  k ró la  H e n r y k a  I V ,  podobnie u o r g a n i z o v r a -  

ne jak poprzedzające.
K o l le g ju m  k ró la  B u rboń sk iego  (Gol: roy: Bourbon; 

ma samych tylko przychodzących uczn iów .
K oli:  k ró la  K a r o la  w ie lk ie g o ,  podobnie urządzone 

jak poprzedzające.
K o l i .  k ró la  św ię tego  L u d w i k a , w  I SId r. z a ł o ż o n e ,  

ma u czn iów  konwiktórów i przychodzących.
K o l i .  ś w ię te j  B a r b a r y , ma samych tylko konwiklorovf. 
K o l i .  S t a n i s ł a w a ,  na pamiątkę naszego kochanego 

króla Leszczyńskiego. Kollegjum te, ma sam ych tylk® 
konwiktorów. ( c .  d. u.)

TEATR. Dziś opera O te l lo  m u rzy n  w e n e ck i ,

W Drukarni przy ulicy Nowomiejskiejj pod K ren 163.


